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1. Nowe województwo
W ojewództwo to ruńsk ie  pow stało w w yniku zm iany stru k tu ry  adm i

n istracy jnej k ra ju  dokonanej w roku 1975. Ta reorgan izacja  m otywo
w ana chęcią stab ilizacji w ładzy E d w ard a  G ierka i jego ekipy doprow adziła 
do pow stan ia  wielu jednostek  adm in istracy jno -party jnych  niezdolnych do 
stw orzenia efektywnej siły sprzeciw u wobec rządzącej grupy. W  rezu lta
cie pow stało wiele wojew ództw  (szczególnie n a  „ścianie w schodniej” ) nie
zdolnych do sam odzielnego by tu , nie potrafiących s ta ć  się rzeczyw istym i 
ośrodkam i jednoczącym i podległe sobie tery to ria .

W ojewództwo to ruńsk ie  było w nieco innej sy tuacji. Jego granice 
obejm owały w dużym  stopn iu  ziemię chełm ińską, region złączony ścisłymi 
więzam i historycznym i z T oruniem . Istn ienie w spólnoty losów histo
rycznych było jed n ak  determ inow ane głównie dzięki przynależności p ra 
wie całego nowego w ojew ództw a toruńskiego do zaboru  niemieckiego. 
O znaczało to  (szczególnie w tradycy jnych  środow iskach lokalnych) is t
nienie bardzo  podobnego zestaw u norm  i w artości społecznych oraz spo
sobów zbiorowego organizow ania. U kład sieci kom unikacyjnej determ ino
wany w dużym  stopn iu  p rzepraw am i przez W isłę powodował, że T oruń 
m usiał spełniać funkcję w ęzła kom unikacyjnego d la  znacznego obszaru 
w prom ieniu kilkudziesięciu kilom etrów  po prawej stron ie  W isły i kilku
nastu  po lewej. Rozwój wielkiego przem ysłu w T oruniu  przy charak te
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rystycznym  d la  gospodarki P R L  nadm iernym  zatrudn ien iu  spow odował 
konieczność ściągania siły roboczej ze znacznego obszaru . T oruń w la
tach  siedem dziesiątych sta l się miejscem za tru d n ien ia  chłopo-robotn ików  
m ieszkających w prom ieniu około 50 km od tego m iasta . T oruń  miał 
w ystarczający  po tencjał historyczny, kulturow y, ekonom iczny i społeczny, 
by stać  się rzeczywistym  cen trum  utw orzonego w 1975 r. wojew ództw a.

Zrealizowanie tego zadan ia  zależało od jakości elit politycznych, 
k tóre powinny były dbać o interesy całego regionu, o wyrów nyw anie 
dysproporcji m iędzy jej poszczególnymi częściam i, o realizow anie do
b ra  wspólnego. Pom ijając uw arunkow ania charak terystyczne  d la  m ono
polistycznej w ładzy a p a ra tu  party jno-państw ow ego , należy pam iętać  o 
wąskim co praw da, ale jed n ak  istn iejącym , m arginesie sw obody działem 
regionalnych elit. To istniejące pole nie zostało  w pełni zagospodaro
wane choćby z powodu składu personalnego tych elit. K ierow nicze funkcje 
pełnili działacze z W arszawy, k tórzy nie mogli trak tow ać przeniesienia ze 
stanow iska np. m in istra  n a  posadę I sek re ta rza  średniego w ojew ództw a 
jako awansu. Pozostałe kierownicze stanow iska zajm ow ali urzędnicy  ze 
zlikwidowanego dużego wojew ództw a (często do jeżdżający  z Bydgoszczy) 
bądź awansowani urzędnicy powiatowi. D opiero po pew nym  czasie s ta 
nowiska urzędnicze w aparacie  party jnym  i adm in istracy jnym  zaczęli za j
mować (często bezpośrednio po ukończeniu studiów ) absolwenci U niw er
sy te tu  M ikołaja K opernika. Jednakże ich ro la  aż do końca istn ien ia  P R L  
nie była dom inująca.

O pozycja dem okratyczna przed 1980 r. sk ładała  się w T orun iu  z kil
kunastu  osób. Ich działalność sprow adzała się do organizow ania spotkań 
dyskusyjnych i kolportażu  niezależnych w ydaw nictw . Byli to  głównie na
ukowcy, studenci, inżynierowie -  w tym , co ciekawe, głównie inform atycy. 
Do środowisk paraopozycyjnych tego okresu m ożna zaliczyć m .in. K lub 
Inteligencji Katolickiej i D uszpasterstw o Akadem ickie przy kościele Je 
zuitów.

2. Lata 1980-1981

Sy tuacja  d iam etraln ie  się zm ieniła po Sierpniu 1980. S tra jk i w 
„Towim orze” i grudziądzkiej „W arm ie” w sposób n a tu ra ln y  wytworzyły 
nowe cen tra  komunikacji społecznej niezależne od dotychczasow ych stru k 
tu r  władzy. To przede wszystkim  z tych fabryk  rekrutow ali się działacze 
regionalnych i subregionalnych s tru k tu r  „Solidarności” . Ja k  w ynika
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z analizy s tru k tu ry  społeczno-zaw odow ej delegatów  n a  I Zjazd Regio
nalny NSZZ „Solidarność” w 1981 r., przew ażały osoby z wykształceniem  
w yższym , a  n as tęp n ą  g ru p ą  byli absolwenci szkół średnich. Najczęściej 
byli to  ludzie m łodzi -  w wieku około 30 la t. Byli oni związani bardzo 
ścisłymi więzami rodzinnym i, środow iskow ym i i pracow niczym i ze swoim 
środowiskiem . Jednocześnie dysponow ali bardzo  dużym  kapitałem  (w ro
zum ieniu P ie rre ’a  B ourdieu) dążności do zm ian, choćby z powodu dużego 
poziom u refu tac ji dotychczasow ych elit fabrycznych, m iejskich, regional
nych i krajow ych. W ynikało to  nie tylko z zam knięcia kanałów ruchliwości 
pionowej, ale i z p rzyjęcia odm iennego i coraz bardziej u trw alonego ze
staw u norm , w artości i sposobów  postrzegan ia  św ia ta  społecznego.

W  la tach  1980-1981 aktyw nych po stron ie  społecznej było od kil
kunastu  tysięcy do kilkuset osób. N ie by ła  to  tylko „Solidarność” , 
ale i N iezależne Zrzeszenie S tuden tów , s tru k tu ry  poziom e w P Z P R  
i sym patyzujące z nim i g rupy w Socjalistycznym  Związku S tudentów  
Polskich, p onad to  K onfederacja  Polski N iepodległej, K om itet O brony 
W ięzionych za  P rzekonan ia, kilka klubów  dyskusyjnych itd . D la 
określenia dynam iki zm ian racjonalnej aktyw ności społecznej w arto 
przyjąć za  wskaźnik liczbę, częstotliw ość w ychodzenia oraz długotrw ałość 
istn ien ia  niezależnych czasopism . G w ałtow na e rupcja  liczby czasopism  
nastąp iła  w styczniu 1981 r., n a to m iast załam anie się liczby wydawanych 
czasopism  -  latem  1981 r. Jesien ią  1981 r. ukazywały się tylko 2 -3  cza
sopism a zakładowe „Solidarności” . N astępny  bardzo w yraźny w zrost ak 
tywności nastąp ił w styczniu 1982 r. Jego zew nętrznym  w yrazem  było 
pojaw ienie się wielu czasopism  zakładow ych, z których tylko „G eofon” 
w ydaw any d la  pracow ników  Geofizyki prze trw ał kilka lat.

A naliza treści tych czasopism  w skazuje n a  dokonanie się w śród aktyw 
nych społecznie osób przełom u św iadom ościowego. O ile w początkow ym  
okresie zm ian posierpniow ych akceptow ano w m iarę powszechnie tezę 
głoszoną przez S tanisław a K anię: socjalizm  tak, wypaczenia nie, o tyle 
po w ydarzeniach bydgoskich w m arcu 1981 r. przew ażało przekonanie, iż 
realny socjalizm  je s t system em  złym  i należy z niego zrezygnować.

3. Działacze pierwszej „Solidarności” przyszłą elitą władzy?

T ytułow y ste reo typ  je s t bardzo  w ygodny d la  obu stro n  podzielo
nej przez s ta n  w ojenny sceny politycznej. Z jednej strony pozw ala na  
legitym izację dążeń do w ładzy poprzez odw ołanie się do tradycji. Z drugiej
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strony  pozw ala na  negowanie m erytorycznych kom petencji oraz dezaw uo
wanie całego n u rtu  postsolidarnościow ego przez ukazyw anie pojedynczych 
błędów jako  będących koniecznym  rezu lta tem  dzia łan ia  całego obozu.

W  przypadku  w ojew ództw a toruńskiego ste reo typ  ten  jes t błędny. W  
obozach d la internow anych znalazło się 211 osób, a  170 zostało aresz to 
wanych. Spośród 211 internow anych -  do 1984 r. wyemigrowało 28 osób. 
P o  1989 r. z wszystkich internow anych 5 zostało posłam i i senatoram i 
(w tym  2 m inistram i), najm niej 5 było dodatkow o k andydatam i w trakcie 
w yborów parlam entarnych , 3 objęło funkcje p rezyden ta  m iasta , wicewo
jew ody i wysokiego urzędnika w U rzędzie R ady  M inistrów . Łącznie za
tem  znaczące funkcje zajęło 13 osób, a  więc 6%. Spośród aresztow anych 
(pom ijając pow tarzające się nazwiska) tylko jed n a  osoba zosta ła  burm i
strzem  m iasta. Tak więc z 381 internow anych bądź aresztow anych tylko 
około 4% to  przyszła e lita  polityczna. R epresje po 13 X II 1981 r. były 
skutecznym  środkiem  elim inacji i zastraszan ia . Nie były natom iast pom o
stem  do niew yobrażalnej w okresie s ta n u  wojennego walki o stanow iska.

4. Przełom „okrągłego stołu”
K onspiracyjne s tru k tu ry  regionalnej „Solidarności” były jednym i z kil

kunastu  w k ra ju , k tó re  istn iały  przez cały okres la t osiem dziesiątych. Od 
1988 r. w T oruniu pojaw iły się nowe organizacje -  reaktyw ow ano NZS i 
K PN , pow stała „Solidarność W alcząca” , W iP , organizacje m łodzieży szkół 
średnich itd . P rzedstaw iciele większości z tych nowych organizacji weszli 
w skład K om ite tu  Obyw atelskiego, k tó ry  organizow ał kam panię w yborczą 
„Solidarności” . A naliza wyników wyborów  z 4 V I 1989 r. wskazuje na  
wysoki poziom hom ogeniczności zachow ań politycznych. N iezależne od 
środowiska, m iejsca zam ieszkania, m iejsca pracy, charak te ru  okręgu wy
borczego (o tw arty  bądź zam knięty  -  w ięzienia, koszary) wyniki wyborów 
były takie sam e -  kilkanaście p rocen t n a  kandydatów  P Z P R , resz ta  na  
kandydatów  „Solidarności” . Wry jątk iem  byl obwód w yborczy obejm ujący 
Kozackie Góry, gdzie n a  P Z P R  głosowało około 5%.

5. Lata dziewięćdziesiąte
N astępne w ybory przyniosły bardziej zróżnicow ane wyniki. C ha rak 

terystyczna jest p ostępu jąca  dyferencjacja postaw  wyborczych: w ram ach 
poszczególnych dzielnic m ias ta  czy gm in. W ynika to  z różnicow ania s tru k 
tu r  społecznych w układzie te ry to ria lnym . K sz ta łtu ją  się powoli dzielnice
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ludzi biednych i bogatych , coraz silniejsze jes t zróżnicowanie gm in wiej
skich n a  podm iejskie, cen tra lne  i peryferyjne.

E lity  polityczne są  częściowo sfragm entaryzow ane, U nia W olności m a 
w T orun iu  m niejszy niż w innych m iastach  po tencja ł koalicyjny. D opiero 
k sz ta łtu ją  się nowe s tru k tu ry  sam orządu powiatowego i wojewódzkiego. 
T ym  sam ym  ksz ta łt elit politycznych nie je s t jeszcze ostateczny. Ten 
b rak  krystalizacji je s t determ inow any nie tylko przekształceniam i s tru k tu r  
organów  w ładzy publicznej, ale i ciągle trw ającym i procesam i form ow ania 
się system u party jnego  w Polsce.

C harak terystyczny  je s t n a to m iast w zrost dojrzałości elit politycznych. 
C oraz częściej kam panie w yborcze prow adzone są  w sposób profesjonalny, 
b rak  w T oruniu  nieodpow iedzialnych zachow ań pojedynczych polityków.

N atu ra lnym  źródłem  rek ru tac ji elit politycznych s ta ją  się coraz b a r
dziej organizacje społeczne (non-governm ent organ isation , N G O ). Liczba 
zarejestrow anych N G O  w całym  w ojew ództw ie toruńskim  w 1997 r. 
w ynosiła 387. Z porów nania  danych z poprzednich la t oznacza to  co
roczny w zrost o około 1 /3  rocznie. N a początku  2000 r. według niezwe- 
ryfikowanych danych w sam ym  tylko T oruniu  działało 360 stow arzyszeń i 
45 fundacji. W iększość z nich zarejestrow ana je s t w Sądzie Okręgowym  w 
T oruniu, pozostałe to  oddziały  terenow e organizacji ogólnopolskich. Do 
najliczniejszych należą te , do k tó rych  przynależność jes t w dużym  stop 
niu o b liga to ry jna  n a  p rzykład  z przyczyn zawodowych (Federacja Sto
warzyszeń N aukow o-Technicznych -  2410 członków), niektóre organiza
cje młodzieżowe (ZH P -  1784 członków) i n iektóre organizacje katolic
kie (Stow arzyszenie R odzin  K atolickich liczy 1340 członków). O grom na 
część spośród tych organizacji o p a r ta  je s t n a  aktyw ności kilku bądź kil
k unastu  osób. Tylko nieliczne z nich p o tra fią  działać w sposób profe
sjonalny. Spośród tych osta tn ich  tylko 4 organizacje społeczne posiadają  
sw oje strony  internetow e. W śród  nich jes t Towarzystwo W spółpracy z 
M iastam i B liźniaczym i T orunia.

C h a rak te ry sty czn a  d la  nowo pow stających organizacji je s t zm iana  
sposobu rek ru tac ji członków. C oraz częściej odchodzi się od p ierw ot
nego m odelu organizow ania się w ram ach  grupy nieform alnej do typu  
aktyw ności oparte j n a  działaniu  teleologicznym , zdepersonifikowanym . 
Zw iększa się też  zakres działalności o coraz to  nowe po la  społecznej ak
tywności.

N astąp iła  przy  tym  zm iana sposobu działania w spólnot parafialnych. 
Zaniknęły form y aktyw ności typow e d la  la t osiem dziesiątych, powoli
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p o jaw ia ją  się nowe form y -  A kcja K atolicka, rady  parafialne, gazetk i pa
rafialne. M a ją  one jed n ak  charak te r o wiele bardziej sform alizowany i w 
m niejszym  stopn iu  o d p ow iadają  n a  w yzw ania współczesności niż to  było 
w la tach  s ta n u  w ojennego.

D la  okresu la t dziew ięćdziesiątych charakterystyczny jes t również 
w zrost liczebności p rasy  lokalnej i subregionalnej (obejm ującej obszar np. 
kilku gm in), środowiskowej itd . Typow y je s t przy  tym  duży poziom  jej 
uzależnienia od do tacji (i tym  sam ym  -  w ładz) gm innych. W idoczna jes t w 
konsekwencji przew aga działu  inform acyjnego nad interw encyjnym , b rak  
dziennikarstw a śledczego.

6. Podsumowanie

A ktyw na społecznie (choćby po tencjaln ie) część mieszkańców regionu 
toruńskiego w ciągu o sta tn iego  ćwierćwiecza staw ała się w coraz większym 
stopn iu  podm iotem  i k rea to rem  społeczeństw a obywatelskiego. P roces ten 
m ożna podzielić n a  cztery  podstaw ow e etapy:
a) uznanie rudym en tarnych  w artości w okresie posierpniowym ;
b) przełom  w sposobach p o strzegan ia  św ia ta  społecznego w 1981 r.;
c) odchodzenie od schem atu  m yślenia typu  bricolage (za Jadw igą  S tan i

szkis) w la tach  osiem dziesiątych;
d) powolne racjonalizow anie zachow ań w la tach  dziewięćdziesiątych -  co

raz  szersze w ystępow anie obyw atelskiej k u ltu ry  politycznej w ram ach 
dom inującej n a  tym  obszarze k u ltu ry  politycznej uczestnictw a.
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